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Niem ców. Ostatni rozdział, w  którym  Andreas Molzer rozpatruje tem at Austria  
jako  problem  niemiecki,  stanow i niejako syntezę książki. Ze zdum iew ającym  cy ­
nizm em  i lekcew ażeniem  dla suw erennych praw  narodów środkow ej i południo­
w o-w schodniej Europy autor snuje rozważania, których język i sposób argum en- 
tacyjnie różni się od niem ieckiej propagandy z jej m ocarstw ow o-ekspansjonistycz- 
nego okresu przełom u X IX  i X X  wieku.

Dom inuje tu geopolityka i prawo przestrzeni. Autor uznaje tylko prawa na­
tury i geografii, które w yznaczyły jakoby A ustrii szczególne zadania w  tej części 
kontynentu; A ustrię traktuje się 'jak o  „pomost do 500 000 N iem ców  w  R um unii i na  
W ęgrzech” oraz ostatnią nadzieję dla m ałych państew ek w  południow o-w schodniej 
części kontynentu na „przywrócenie ich na łono Europy”.

Książka Handbuch zur deutschen Nation  nie jest pozycją, obok której można 
przejść obojętnie. W yw ołuje ona różne uczucia i refleksje, przede w szystkim  jed­
nak niepokój. W ynika on nie tylko z uśw iadom ienia sobie celów  politycznych, któ­
rym książka ta służy, lecz również z faktu, iż ignoruje ona polityczno-terytorialne  
sta tus quo  w  Europie, kieruje się szow inizm em  i ożyw ia dawno zdyskredytowane  
politycznie i naukowo argum enty. Jest to  książka w ym ierzona przeciw  państwom  
Układu W arszawskiego, podważająca ich prawo do życia w  obecnych granicach.

Aby rozumieć współczesny św iat nie w ystarczy poznawać aktualne w ydarze­
nia polityczne, społeczno-gospodarcze czy kulturalne. Ograniczając się do dnia dzi­
siejszego nie zaw sze znajdujem y w ytłum aczenia w ielu  zjaw isk, często bowiem  
głów ne ich przyczyny i uw arunkow ania kryją się w  odległej przeszłości.

K iedy w  styczniu 1871 r. oficjalnie proklam owano Cesarstwo N iem ieckie, jeden  
z ów czesnych dyplom atów  angielskich skom entow ał ten fakt w  następujący spo­
sób: „Europa utraciła w ładczynię [Francja] a otrzym ała w ładcę [Zjednoczone 
Ni emcy}” Z perspektyw y w ielu  lat można dodać, że jednym  z głów nych filarów  
nowego „w ładcy” stała się gospodarka.

W prawdzie historiografia polska w ykazyw ała zaw sze żyw e zainteresow anie hi­
storią Niemiec, n iew iele jednak uw agi pośw ięcano przeszłości gospodarczej. A prze­
cież jej znajom ość nie tylko pomaga w  zrozum ieniu praw idłow ości rozwoju eko­
nom icznego i często u łatw ia w yjaśnienie tkw iących w  przeszłości źródeł w spół­
czesnych problem ów gospodarczych, ale pozwala na uzyskanie pełnego obrazu 
przeszłości N iem iec. Zajm ow anie się dziejam i gospodarczym i n ie jest jednak za­
daniem  łatw ym . Wciąż jeszcze istnieją duże rozbieżności w  definiow aniu historii 
gospodarczej, a co za tym  idzie — w  sposobach przedstawiania przeszłości. D odat­
kow e trudności powoduje usytuow anie historii gospodarczej na pograniczu nauk  
historycznych i ekonom icznych. Stanow iąc integralną część obu tych dyscyplin, w y­
maga zastosow ania zarówno m etod ekonom icznych, jak i w łaściw ych badaniom  
historycznym .

1 Cyt. za M. W a w r y k o w a, Dzieje N iem iec 1789 - 1871. Warszawa 1980, s. 501.
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CZESŁAW ŁUCZAK: Dzieje gospodarcze Niemiec 1871 -1945.  Poznań  
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W przeszłości stosunkam i ekonom icznym i zajm ow ali się często z konieczności 
historycy prawa, interesujący się norm am i praw nym i regulującym i życie gospo­
darcze, n iekiedy także badacze dziejów  politycznych, zw łaszcza polityki w ew nętrz­
nej, której n ie sposób w yjaśnić i zrozumieć bez przedstawienia w ielu  problem ów  
społecznych i w arunkujących je zagadnień ekonom icznych.

Książka profesora Czesława Łuczaka, w ybitnego polskiego historyka gospo­
darczego, w ypełnia sw oistą lukę w  badaniach niem coznawczych. Jest zarazem od­
powiedzią na w ielokrotnie zgłaszaną w  środowiskach naukow ych i studenckich po­
trzebę szerszego i bardziej w szechstronnego naśw ietlenia dziejów gospodarczych  
Niem iec, niż ma to m iejsce w  podręcznikach historii politycznej N iem iec. Obejmuje 
okres od m om entu utworzenia Drugiej Rzeszy do upadku dyktatury h itlerow ­
skiej, i chociaż był to okres stosunkowo krótki, ale — jak w ykazał autor — obfitu­
jący w  w iele bardzo w ażnych w ydarzeń gospodarczych, politycznych, społecznych  
i kulturalnych, w yw ierających często w pływ  na losy sąsiednich państw  całej. 
Europy, a niekiedy także i św iata.

„W tym  to czasie, charakteryzującym  się dużą intensyw nością i różnorodnością 
dokonujących się procesów  społecznych, nastąpiły  poważne przeobrażenia w  ekono­
m ice w ew nętrznej N iem iec oraz wzrosła ekspansja i rola gospodarcza tego państwa  
w  św iecie” (s. 5).

Tak sform ułow any problem badaw czy znalazł się w  centrum  dociekań autora, 
ogniskując pytania i odpowiedzi. D latego też efekt nie ogranicza się do prostej re­
lacji o dziejach gospodarczych, ale zjaw iska i procesy ekonom iczne stają się pryz­
matem, przez który postrzegane są w szystkie w ątki historii N iem iec i rzucone 
jest św iatło na w iele spraw państwa i społeczeństw a niem ieckiego. Założenie to  
realizowane jest konsekw entnie w  pięciu kolejnych rozdziałach ukazujących roz­
wój gospodarczy:
— R zeszy do w ybuchu pierw szej w ojny św iatow ej,
— w  okresie pierw szej w ojny św iatow ej,
—■ w  okresie Republiki W eim arskiej,
— od przejęcia w ładzy przez Hitlera do wybuchu drugiej w ojny św iatow ej,
— w  okresie drugiej w ojny św iatow ej.

Przyjęcie zasady układu chronologicznego um ożliw iło autorowi w ydobycie  
specyfiki rozwoju gospodarczego Niem iec w  poszczególnych okresach, dla których  
cezurami były w ydarzenia polityczne. Zastosowanie natom iast podobnej konstruk­
cji w ew nątrz rozdziałów (z pow tarzającym i się podrozdziałami, np.: ludność, prze­
mysł, rolnictw o, transport i łączność, stosunki m onetarne czy w arunki m aterial- 
no-bytow e ludności itp.) u łatw ia prześledzenie dokonujących się zmian w  danej 
dziedzinie gospodarowania.

Nie sposób w  krótkim  om ów ieniu zaprezentować w pełn i w szystkie spostrze­
żenia, oceny i ustalenia autora. Chciałbym  w ięc zwrócić uwagę tylko na niektóre.

Zakończenie procesu tw orzenia Drugiej R zeszy doprowadziło do tego, że w  
środku Europy pow stało duże państwo o liczbie ludności sięgającej 41 m in i o te ­
rytorium w ynoszącym  540 tys. km 2. W następnych pięciu latach dokonało się zin­
tegrowanie tego obszaru w  kilku w ażnych gałęziach gospodarki (system  łączno­
ści, jednolity system  m etryczny i celny, od 1876 także m onetarny) oraz nastąpiło  
ściślejsze pow iązanie ze sobą rynków  krajow ych w  kierunku w ykształcania się 
rynku ogólnoniem ieckiego. W ocenie autora, w  latach 1871-1913 gospodarka N ie­
miec, m imo przeżywania kilku kryzysów, charakteryzow ała się dużą dynamiką 
rozwoju, w yrażającą się przede w szystkim  w  rozbudowie bazy m aterialnej, 
zwiększeniu zatrudnienia, w e w zroście produkcji przem ysłow ej i rozm iarów św iad-
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czenia usług oraz w  coraz w iększej różnorodności i w yższej jakości w ytw arzanych  
dóbr produkcyjnych i konsum pcyjnych. Wzrost niem ieckiej potęgi ekonom icznej 
uzew nętrznił się m. in. w  dążeniu do zdobycia w łasnych kolonii, opanowania przez 
niem ieck i kapitał gospodarki niektórych krajów oraz utw orzenia w spólnoty gospo­
darczej państw  pod przew odnictw em  N iem iec (łącząc z tym i planam i również cele 
polityczne).

P ierwsza wojna św iatow a spow odowała ilościow e i jakościow e zm iany w  dzie­
dzinie stosunków  dem ograficznych i ekonom icznych Rzeszy. Autor w skazuje tutaj 
na nieznane dotąd na taką skalę przem ieszczenia ludności i w szelkie konsekw encje, 
jakie dla prokreacji pow oduje wojna, oraz na przeobrażenia w e w szystkich ga łę­
ziach niem ieckiej gospodarki, przed którą postawiono dwa głów ne zadania: za­
pew nienie uzbrojenia, am unicji, um undurowania i środków transportu dla w al­
czącej arm ii oraz zaopatrzenie w ojska i ludności cyw ilnej w  żyw ność i inne n ie­
zbędne artykuły codziennego użytku. Sukcesy m ilitarne w  pierw szym  okresie w oj­
ny znacznie ożyw iły  w  Niem czech dążenia do hegem onii gospodarczej w  Europie. 
R ealizacji tych planów  m iało służyć zw iększenie penetracji n iem ieckiego kapitału w  
gospodarce podbitych obszarów oraz doprowadzenie do zawarcia unii celnej po­
m iędzy Rzeszą a n iektórym i krajam i europejskim i, a w  dalszej perspektyw ie do 
utworzenia zw iązku ekonom icznego państw  pod egidą Niem iec. U rzeczyw istnieniu  
zam iarów  utw orzenia „środkowoeuropejskiego zw iązku gospodarczego” przeszko­
dziła klęska w ojenna Niem iec. Przyniosła ona nie tylko w ielk ie  rozczarowanie, ale 
Rzesza m usiała ponieść konsekw encje rozpętanej przez siebie w ojny. W sferze go­
spodarczej przyczyniły się do poważnego osłabienia jej potencjału ekonom icznego  
(m. in. w skutek  zm niejszenia terytorium  państw ow ego, konieczności zapłacenia od­
szkodowań oraz strat w  gospodarce, w yw ołanych wojną).

Pierw sze pięciolecie pow ojenne to okres niepow odzeń niem ieckiej gospodarki, 
charakteryzujący się w ysoką inflacją. Dopiero lata 1924-29 przyniosły krótko­
trw ałe ożyw ienie, przerwane najw iększym  do tego czaeu kryzysem , który trw ał od 
jesieni 1929 aż do początku drugiej połow y 1931 r. Autor zwraca uw agę, że w ie l­
ki kryzys, który cofnął poziom niem ieckiej gospodarki do stanu z 1918 r. m iał nie 
tylko w ym iar ekonom iczny, ale rów nież psychologiczny, społeczny i polityczny. 
W prawdzie n ie unicestw ił daw nych dążeń do utw orzenia w spólnoty ekonom icznej 
państw  europejskich pod przew odnictw em  N iem iec, ale głębokość przeżyw anej re­
cesji gospodarczej i jej długotrwałość uznana została przez część społeczeństw a za 
klęskę system u gospodarowania opartego na zasadach liberalizm u. N adzieje na  
w yjście  z kryzysu zaczęto w iązać z interw encjonizm em  państw ow ym  i silnym  rzą­
dem. W opinii autora, to w łaśnie kryzys gospodarczy przyczynił się do wzrostu  
w  N iem czech nastrojów  nacjonalistycznych i profaszystow skich, na fa li których  
doszła do w ładzy partia hitlerow ska.

Analizując z kolei podstaw y doktrynalne oraz głów ne zadania hitlerow skiej po­
lityk i gospodarczej autor podkreśla, że w  okresie poprzedzającym  przejęcie w ła­
dzy N SD A P  w  n iew ielk im  stopniu w ykazała zainteresow anie zagadnieniam i go­
spodarczym i. Stosunek sam ego Hitlera sprow adzić można w  zasadzie do uznaw a­
nia priorytetu polityki nad gospodarką, a w  sw oich w ypow iedziach daw ał niejed­
nokrotnie wyraz niechęci do korzystania z jakiejkolw iek doktryny ekonom icznej.

Jego poglądy na teoretyczne podstaw y życia gospodarczego były  w  chw ili ob­
jęcia stanow iska kanclerza bardzo uproszczone, a u podstaw  ich leżało prześw iad­
czenie o konieczności kierow ania gospodarką przez państwo.

Przed gospodarką tego okresu postawiono w  pierw szej kolejności takie za­
dania: likw idacja bezrobocia, rozwój zbrojeń, osiągnięcie sam ow ystarczalności w  za-
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kresie niektórych surow ców  oraz przygotow anie się do terytorialnej ekspansji eko­
nomicznej. W miarę bow iem  um acniania się w ładz h itlerow skich coraz śm ielej od­
zyw ały się głosy dom agające się utw orzenia w spólnoty gospodarczej, m ającej 
obejm ować określone państw a europejskie. W krótce jednak zrezygnowano z urze­
czyw istnienia tych zam ierzeń na rzecz podjęcia intensyw nych przygotow ań do 
zajęcia przez N iem cy obcych terytoriów . Wojna i jej- przebieg w ym agały od w ładz  
hitlerow skich opracowań now ych założeń w ew nętrznej i zagranicznej polityki go­
spodarczej Rzeszy. W dziedzinie w ew nętrznej polityki ekonom icznej postawiono  
przed gospodarką (jako podstawow e) zadanie w ykorzystania potencjału produk­
cyjnego i św iadczenia usług oraz zasobów siły  roboczej w  interesie potrzeb m i­
litarnych Niem iec. Cel ten urzeczyw istniano w  poszczególnych okresach z różną 
intensyw nością, aż -do przejścia do totalnej m obilizacji gospodarki (od pierw szych  
m iesięcy 1943 do lutego 1945 r.) i agonii ekonom icznej (ostatnie m iesiące). Natom iast 
założenia niem ieckiej polityki ekonom icznej w  odniesieniu do zagranicy charak­
teryzow ały się w  latach w ojny dużym zróżnicowaniem  w  zależności od w ielu  
przyczyn, m. in. od statusu politycznego poszczególnych państw  (okupowane, ne­
utralne i sojusznicze). N iem cy hitlerow skie ujarzm iły duży obszar Europy o w yż­
szym w  sum ie potencjale ekonom icznym  od posiadanego przez Rzeszę w  dawnych  
granicach. N ie pow iodły się natom iast plany ekonom icznej ekspansji na Bliskim  
W schodzie oraz podejm owane próby utrzym ania pozycji ekonom icznej w  A m ery­
ce Południow ej i odzyskania kolonii.

W pierw szych latach w ojny, w  m iarę odnoszenia sukcesów  m ilitarnych, od­
żyw ały dawne nadzieje. Rząd niem iecki coraz częściej w ystępow ał z różnym i in i­
cjatyw am i w  odniesieniu do „gospodarki w ielkiego obszaru”, form ułując daleko idą­
ce w nioski dotyczące jej zasięgu terytorialnego lub w prowadzenia jednolitych in­
stytucji i metod rządzenia. Jednakże n iekorzystny dla N iem iec zwrot w  działa­
niach m ilitarnych zm ienić m usiał stosunek do tych spraw. Lecz opanow anie kilku­
nastu terytoriów  państw ow ych stworzyło dogodne w arunki do ekspansji niem iec­
kiego kapitału, a zwrost potęgi Trzeciej R zeszy u łatw iał penetrację krajów  za­
przyjaźnionych i neutralnych. Z aistniały zatem  sprzyjające okoliczności do w zm oc­
nienia niem ieckiego stanu posiadania poza granicam i Rzeszy. N ie respektowano  
w tych poczynaniach żadnych postanowień prawa m iędzynarodowego, a wśród  
kilku sposobów realizacji tego ogniw a hitlerow skiej polityki ekonom icznej najw ięk­
szego znaczenia nabrała grabież rńienia państw ow ego, społecznego i pryw atnego na 
wszystkich podbitych obszarach w cielonych do Rzeszy. Obok uzyskiw ania aktu­
alnych (w okresie w ojny) korzyści m aterialnych, skupienie w  niem ieckich rękach  
tak dużego potencjału ekonom icznego za granicą miało w  przekonaniu w ładz h itle­
rowskich zapew nić dogodną bazę w yjściow ą do kilkakrotnie zapowiadanej całkow itej 
germ anizacji niektórych okupow anych ziem  i realizacji w ielu  innych założeń kon- 
cePcji „gospodarki w ielk iego obszaru”, na której ostateczne urzeczyw istnienie liczo­
no po w ojnie.

K lęska Trzeciej Rzeszy — w ydaje się — defin ityw nie przekreśliła w ieloletn ie  
nadzieje na ukształtow anie Europy w edług w łasnego wzorca, a raczej dla w łasnej 
korzyści, które pobudzały w yobraźnię kilku pokoleń N iem ców . Ponadto straty lud­
nościowe narodu niem ieckiego w  drugiej w ojnie św iatow ej, szacowane na około 
6,5 m in i ubytek m ajątku narodowego R zeszy (w  granicach z 1938 r.), oceniany  
na około 47% jego stanu z 1939 roku, m ów ią sam e za siebie. Czy są to jednak ar­
gum enty, wystarczające, w  pełni przekonywające? Czy zakończenie rozważań autora 
tak bardzo oszczędnym  bilansem  w ojennych strat m aterialnych R zeszy i okupow a­
nych przez nią krajów  nie pozostawi uczucia niedosytu? Czy udzieli pełnej odpo-
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w iedzi na pytanie, co zyskała a co straciła Rzesza w  drugiej w ojnie św iatow ej? Pro­
blem  ten w ydaje się tym  w ażniejszy, że zarówno w  literaturze niem ieckiej, jak 
i polskiej nie jest on jednoznacznie interpretow any.

Przedstaw iony obraz dziejów gospodarczych Niem iec wraz z 90 tabelam i sta­
tystycznym i i 3 rycinam i został skonstruowany z dużą dbałością o szczegóły i og­
romną konsekw encją. Nie tylko wzbogaca naszą w iedzę o przedm iocie badań, ale 
budzić m usi szacunek dla autora za trud dotarcia i w ykorzystania w ielu  tak róż­
norodnych źródeł i opracowań oraz zadziw iającą um iejętność ich podporządkowania  
(zastosowania) dła ilustracji i w yjaśniania kolejnych problem ów. I chyba w łaśnie  
dlatego gdzieś głęboko w  podświadom ości pozostało niezbyt sprecyzow ane prze­
św iadczenie, że gdyby książka ta nie była pom yślana jako podręcznik, w iedza au­
tora znalazłaby dużo w iększe m ożliw ości prezentacji — szczególnie w  odniesieniu  
do realizacji tych zam ierzeń, które zakładały ukazanie w spółzależności rozw ojo­
w ych gospodarki niem ieckiej i św iatow ej.

Jestem  głęboko przekonana, że z pracą tą zapoznać się pow inni w szyscy, któ­
rzy zajm ują się problem atyką niem iecką, również po i945 r.; a m oże szczególnie 
ci, których interesuje pozycja i rola Republiki Federalnej N iem iec w  gospodarce 
św iatow ej i całym  w spółczesnym  św iecie.

TOMASZ SCHRAMM: H istorycy  francuscy o genezie W ielk iej Wojny.
W ydaw nictw o Naukowe U niw ersytetu im. A. M ickiewicza. Seria: Historia: 
Poznań 1984, 145 ss.

Historia historiografii jest u nas dziedziną stosunkowo m łodą o liczącym  się 
już, ale nie im ponującym  jeszcze dorobku. N ie przyciąga też badaczy skoncentro­
w anych na historiografii polskiej, gdzie zw łaszcza ostatnio w idać spory postęp. 
Prób w yjścia poza tę problem atykę m ieliśm y niew iele; trudności badawcze są tu 
tego rodzaju, że adeptów  tej dyscypliny raczej to nie przyciąga. Pom ińm y już nie 
zaw sze ła tw y dostęp do literatury i źródeł, podkreślm y trudność w  opanow aniu obcej 
historiografii w  stopniu pozw alającym  na oryginalne nad nią badania, historiogra­
fii —  dodajm y —  w  w ielu  przypadkach o w iele obfitszej od naszej, reprezentują­
cej bogatszy przekrój stanow isk, gatunków  i tego, co się ostatnio nazyw a ideolo­
gią historyczną.

Biorąc to w szystko pod uw agę z uznaniem  pow itać należy historiograficzne stu­
dium Tomasza Schram m a, pośw ięcone zagadnieniu genezy I w ojny św iatow ej w  
św ietle  historiografii francuskiej —  tem atow i u nas m ocno zaniedbanem u, w e Fran­
cji natom iast obrosłem u w  literaturę. Toteż m ając do czynienia raczej z jej nad­
miarem, autor, zm uszony do ostrej selekcji, w ybrał ostatecznie to, co w ystarczyło za 
budulec do zrekonstruowania rozm aitych jej nurtów  — od historiografii czasów  
w ojny po prace z połow y ubiegłej dekady.

Recenzowane studium  składa się z p ięciu  rozdziałów, w stępu i zakończenia 
i pod w zględem  konstrukcyjnym  nie budzi w iększych zastrzeżeń. Zam ieszczona na 
końcu bibliografia n ie epatuje na pewno liczbą w ym ienionych tytu łów , ale „broni 
się” pozycjam i w artościow ym i, z jakiegoś punktu w idzenia charakterystycznym i i 
starannie przez autora przem yślanym i.

W rozdziale pośw ięconym  historiografii czasów  w ojny m am y trzy prace: Ga-

Ilanka Dmochowska
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